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Polska musi wystąpić stanowczo

Znowu porwano 5-ciu PolaKuw
na terenie h Uerowskich Niemiec

GDAf-.SK 22. lo . Po ragini;cia ko- 
le jarzy Rucaalskitgo, Meya 1 Knota 
ujawniono obecire nory wypadek po­
rwania na terenie Rzeszy Polaków 
gdańskich. ..Gestapo" porwało i omie 
ciłr w  więzieniu w  Berlinie zawia­

dowcę stacji Gdiińsk, Polaka — Fran­
ciszka Rutkiewicza i jego zonę Ma
rfę.

ZAGINIECIE 
pp. RUTKIEWICZÓW

Okoliczności tego ostatniego purwa 
oid orzeustawiają się również nad wy. 
raz- tajemniczo. Pp. Rutkiewiczowie 
otrzymawszy bilety bezpłatne na ko 
lejc niemieckie, wyjechali w  końcu 

„ słerpnia do Berlina do swegc kuzyna, 
dr. Kryna, i  którym następnie mieli 
udać się na wycieczkę do tustril 1 
Szwajcarii.

Od chwili wyjazdu rodzina i znajf 
mi pp- Rutkiewiczów przez okres pół­
tora miesiące nie Ouzymali od nich 
żadnych wiadomości. Zaniepokojeni 
tym wysłali do Rerlint jednego z krew 
nych, który stwierdził, że w  gaoinecie

dr. Kryna urzędował inny lekarz pod 
stawiony prztr. „Gestapo" a dr. Kryr 
oraz pp. Rutkiewicze osadzeni zostali 
0  areszcie berlińskim przeznaczonym 
dla niebezpiecznych przestępców.

Przyczyn aresztowania państwu Rut­
kiewiczów 1 dr. Kryna nie podano. 
Władze niemieckie nie pozwoliły im 
na skomunikowanie się ani z rodziną, 
ani też z którymś z adwonutów, który 
podjąłby się ich obrony.

KOWE PORWANIE
kównoc eśnli Jotari do Gdańska 

wiadomość o nowym, tajemniczym za 
ginięciu na terenie Rzeszy dwóch Po­
laków t deszkających w  Gdańska: Cze 
sława Tejkowskiego i Ruóolia Czar- 
nowsKlego. P. lejkuwski, prokurent 
„Britisb nad.Polish Tradebank“ któ­
ry jest na terenie Gdańska ekspozytu­
rą BGK, wra z* re swvm znajomym 
studentem Rudolfem Czarnowskim z 
wystaw;- paryskiej. Wiadomo, że prze 
kroczyli oni granicę niemiecką, te  
byli w  Berlinie, gdyż t amtąd nade­
słali pozdrowienie swym znajomym

A r e s z t r w z n  e naczelnika
Wi ti? cłu r* eużi S(ow leśnych

ŁUCK 22. 10. (Socha5.
W  Łucku iu. polecenie sędziego 

śledczego po "'zesłuchaniu, areszto­
wano naczelnika wydziału nłeużyt- 
Luo. rolnych 4 lesoycit, przy dyrekcji 
>aso. państwu wych, J. N a w  weki ego.

‘ reszt o wanie to  nastąpiło w swiąz 
ku z nadużyciem poważnych kwoi 
pieniężnych przez Nanowskiego. Dał 
sze szczegóły aresztów nnia trzyma 
ne są w tajem niej.’ '<

Na 8 iat więzienia
skazany pc.icjant Dyski

W S ąd zie  okręgow ym  zap ad ł 
w yrok  w  sp ra w ie  p o lic ja n ta  z  Ży­
rardow a K aro la  D ysk iego , który  
zam ordow ał zon ę i je j  p rzy ja c ie ­
la , st. p osteru n k ow ego  p o lic j i R a-

m ionow skiego.
Sąd  sKrfzaf u yak iego  n a  8  la t  

w ięz ie n ia  oraz zasad zi! w n ies io  
n e w
p ow ództw o cy w iln e .

zamieszkałym w  udaii»ku.„ i od tej 
chwili wszelki ślad o nich urywa si
W CIA*jTJ PARU DNI 

5 POLAKÓW
W przeciągu ostatnich paru dr I jut 

pięciu Polaków „tajemniczo z«ginęR, 
na te.enie Rzeszy Niemieckiej. We 
wszystkich wypadkach byli to działa 
cze poUcy na terenie Gdańska, niewy­
godni dla wojującej w  Wolnym Mie­
ście iiiemiecczvczny. Wa wszystkich 
wypadkach ślady prowadzą do siedzi­
by berlińskiej „Gestapo".

Tpinia publiczna Polski jest w  i ,j- 
yyższym  stopniu zanlepukojuit Na­
tychmiastowa Interwencja wład, pol­
skich j zarządzenie krokó odweto­
wych v stosunku do Niemców za­
mieszkałych w  Polsce jest t=raz chy 
ba w  sposób oczywisty nieodzowne.

D O  L E P S Z E G O  J t m £

mdti i i  fliri
Odczyt „ABC Luininie

W n ied z ie lę , d n ia  24 paźd ziern ik a  b. r. o  godz. 12 m in . 30 w sa ti T o w a rzy stw a  M u zyczn ego  przy uL 
K ap u cyń sk iej w ŁubM nie od b ęd zie  s ię  odczyt, u rządzon y przez „ABC"

1. „RZĄD I KAROC W NOWYM ŁADZIŁ"
w ygłosi

D r. T A D E U S Z  G L U Z I Ń S K I

2. „PRZEZ RUCH NAR9D3W0-RADYKALNY DO LEPSZEGO
JUTRA“

w yg ło s i

A d w . J E R Z Y

Ka kongresie w Erfurc e
Ś w i a t o w a  w a l k a  z  ż y d a m i

i kw estia  ż y d o w s k a  w  P o ls c e
Ks. prał. S. Trzeciak o najaktualniejszych zagadnieniach chwili

i golnę zainteresowanie, jakie wzb*. ry, p.ofesor który na konferencji 
dzii zorganizowany prze* Zsyjątó . wniós* projekt przymusowej steryliza-

P . P . S. w yk o n u je  polecenia
egzekutywy sionisiycznej

Dla poparcia strajki prntestacyj- 
neg( żydów przeciw ghettu ławKowe 
me -rganizowanego prze’ egzekuty - 
w ę syjonistyczną ns terenie Małopc. 
sk* Wschodniej związki zawodowa 
pozostające p o j wpływem PPS usi- 
łowały wywołać wieie strajków de 
tnonst ac\ jnych. W e Lwowie robotni-

W  P io tik a w .e  
Trybunalskim

upoważnionym do przyjmowania na­
leżności za prenumeratę naszigo pi­
sma jest

JEDYNIE 
P. LEON PALDCH. 
SŁOWACKIEGO 35.

Wszelkie reklamacje, dotyczące nie- 
doidadnośc? w odbiorze „ABC — N o­
winy Codzienne" na terenie Piotrkowa 
prosimy kierować do- p. Palucha.

WYDAWNICTWO „ABC".

Koiskl oaczyt ks. prałata ar, Trzecia 
ka na temat „Kwestia żydowska w  
Polsce w  oświetleniu - ongresu erfart - 
U ego” SKionuu reaancję naszego pi­
sma ao "om enia Wywiadu z szane „ - 
uym prelegentem.

Poniżej podajerty rozmowę ks. 
Trzeciaka z naszym współpracowni­
kiem.

— Kongres w Erfurcie —  informu­
je mnie k». Tizeciak — odbył się w

im ien iu  rodziny  zab itych  P ^ W d t  sler tia. Udział w i t e  
^  , wzięły 23 państwa europejskie i poza­

mi opejskie.
—  Ks. prałat był jednym i nielicz­

nych prelegentów omawiającycn kwe­
stię żydowską z punktu widzenia mię­
dzynarodowego?

— Wygłosiłem na konferencji dwa 
odczyty na tematy: „Zagadnienie ży­
dowskie w  Polsci ” 1 „Zagadnienie ży­
dowski' u oświetleniu etyki chrześci­
jańskiej". Tb ostatnie miało na celu 
wykazani:, i e  walka z żydowstwetn 
jest nie tylko prawem, ale i religij­
nym obowiązkiem każdego chrześcija­
nina • katolika. Odczyt ten zostanie 
wysłany do wszystkich katolickich 
duchownych całego światr. Konfe­
rencja postanowlk przetłumaczyć tet 
odczyt na wszystkie języki

PROJEKT 
P r z y m u s i c i e  i  
STERT LIZAĆ Jl

Tu ksiądz prałat uśmiecha się.
— Przypomniał mi się pewien sta-

cy pracujący przy bi „kowainu ulic 
przerwali pracę na pół godziny, po­
dając, że strajk m. podłoże "kon-. 
m.czne, oraz. że jest poparciem akcji 
egzekutywy syjonistycznej. v .nnych 
miastach Małopolski —  w  Boleciio. 
wie, Krośnie, Przemyślu, Jarosławiu 
małe grupki robotników przerwały 
pracę z chwilą zamknięcia sklepów  
żydowskich. Próba poparcia strajku 
przez robotników na terenie rnlas ma 
łopolskich a w io d ła . Strajk nie przy­
brał _ i igdzie większych rozmiarów 
również i w społeczeństwie żydow­
skim. W e Lwowie „trujkował-. zaled­
wie 20 proc. sklepów.

cji, jakc „ajlej zego środku na roz 
wiązani. Kwestii żydowskiej.

—  A jak ksiądz prałat zapati u]« się 
na tę sprawę?

—  Oczywiście przeciwstawiłem się 
temt synowcze tdy i uważam, że to 
nie jest °apowiednia metoda.

—  A jakie statecznie uchwały ma­
jące rozwlązą*4 kwestię żydowską za­
padły u. Kongresie?

—  Ucnwalihśmy, że przede wszyst­
kim naieży dążyć ao jak najszerszego 
uświadamiania mas, następnie _ du o- 
graniczamu stopniowego praw żydou 
skich, co SKOlei doprowadzi do cał 
kowitej izolacji społeczne?, a z bie­
giem ezasu do usunięcia ich na Ma 
dagusi.ar,

—  Kto byl przewodniczącym Kon­
gresu?

—  Organizator en I przewodna za 
cym by, pułkom mik -leischauer, nie­
zrównany bojownik i dzi ałacz o uJży- 
dzenie narodów aryjskich, redaktor 
dwutygodnika niemieckiego ooświe- 
conego walce z żydostwer „Der 
Welt - Dienst” wychodzącego w  Er- 
fui cie w ośmiu językach.

ROjuA k s  y r z e c ia k a  
NA K m  RES E 

ERFIJFCKIF'
Ksiądz prałat przemilcza skromnie 

swoją rolę na rlonrresie. Pracę ks. 
Trzeciaka najlepiej charaktery.: ije 
sam „Der Welt " Dierst” w  artvkule 
zatytułowanym. .Dzielny prałai".

„Obecność ks. piałata doktora Trze­
ciaka z Warszawy na konferencji 
jW elt • Dienstu w Erfurcie dodała 
jej specjalnego znaczeni: — pisze 
„Welt * Dienstu" w  Erfurcie dodaha 
duchowny stal tu odważnie w  pierw­
szych liniach frontu waird z żydów- 
stwem. K». ^ a la i Trzecia, jest by­
łym pr- fesorem Katolickie' Akad »mis 
w Petersburgu. Gdy płk. Fleischauei 
w bernensK!m procesie złozyt jwoje 
oświadczenie zeciw ..o zydowstwu, 
azielny bojownik z własnej inicjatywy 
opracował jeden rozdział i dai go dn 
dyspozycji ekspertów FHschaue.owi 
Z tego owodu ks. Trzeciak cieszy 
się w  „W elt • Dienst” specjalnie gfę 
bokim izacankiem. Jego wielka za­
sługa leży również w tym, że ducno- 
wieństwt* polsuiemu nieustannie przy­
pomina encykliltę papieża Benedykt: 
XIV. Zawiera ona o stre przepisy prze- 
ciwko żydom, uległa jednak zapom­
nieniu’’.

JTRAr*. 1 rh CIEM 
KiśCIOLA

Mówiąc o  obowiązkach Kościoł?
katolickiego w akcji zwalczani? żydów czy ks. Trzeciak.

pomrleć przebrzmiałą już dzii czę­
ściowo sp-awę. ZNP, Związef; tem, 
pomirrK p.ęknych trauyćji nauczyciel­
stwa polskiego, ma jaKo członków  
3000 — żydów, n? czek  stoi żyd, by­
ły komisarz tietersburski, który zw ią­
zek prowadzi wprosi d „ boiszeeizm ą. 
Wprawdzie zatząa ZNP został roz­
wiązany, ak jan dotychczas prowincja 
zostaja nietknięta I te właśnie z i lązłd  
prowincjonalne prowaaz? aale; zgub­
ną dla młodzieży polskiej prep-gendę.

By nie byr goiosłąwnym ks. T.-ze- 
ciak przytacz- cały szereg taktów, 
między innymi stwierdza, że w szyst­
kie pisma bolszewickie wystąpiły w  
obronie ZNP jjo znanym ośw :anczemu 
premiera Składknwsklego. Pisma te 
wychwalając działalność związku p. 
ootępiając zasądzenia rządn poisuie- 
go i zachęcając jednocześnie polskie 
sfery robotnicze do strajku general­
nego dają .laj.epszy dowód stałej 
łączności jeśli nie taktycznej, to Ideo­
wej z głównym zarząden. ZNP

— To najlep.ej charakteryzuje jaką 
rolę związek odgrywa! do czego dą­
żył i czyje rozkazy spełniał, —  koń-

cytuje k„. praiat pe wne szczegóły ze 
sw ego odczytu.

— „Naturalnym przeciwnikier 
!zrae<a jest Kościół cnrześcijanski, 
dlatego należy go podkopać. Głów- wurcWej, ciel; iwy ,cst szczegół*doty-

UBEZPIECZAI NIE 
DLA ZióODTMEr

— W acając do spraw konferencji

nym filarem Kościoła jest szkoła. Na 
wychowanie więc chrześcijańskiej 
młodzieży n.. simy uzyskać wpływ”, 

—  W związku z tymi —  dodaje ks. 
Trzeciak — nic od izeczy oęćzie przy-

Nietfnelny numer 
„ABC *

Niedzielny, powiększony numer 
. ABC“ poza bogatym działem infor­
macyjnym, przynosi m. in. sensacyj- 
iy reportaż Arjela p. L „W otchłani 

łanatyzmu” ; artykuł M. Podemskiego 
poświęcony Calderonowi, oraz repor­
taż r za kulis premiery „Życie snem” 
w Teatrze Narodowym.

Pozr, tym znajdą Czytelnicy, jak 
zw \ kle felieton W. Śzaregn p. t. „Sto 
pociech z jednego numer-'’, doskonalą 
humoreskę Vei Tego, wiersz satyrycz- 
ny Z. Ipohorskiego oraz „Dodatek ko- 
biecy” i „Wesołe ABC".

W POZNANIU
O D D Z IA Ł  „ABC"  

m ieśc i się przj u l. 27 G ruduia 2.
P rzy jm u je  p ren u m eia tę , 

o g ło s ze n ia ,

I s t o t a  n a c j o n a l i z m u
„ N a c jo n a lizm * *  w  p o ls k im  

ż y c iu  p o l i t y c z n y m  s t a ł  s i ę  o -  
s t a tn io  b a r d z o  m o d n y ,  —  p o ­
d o b n ie  ja k  p r z e d  la t y  m o d n y m  
b y ł  k o s m o p o l i t y z m , s o c j a l iz m  
i  d e m o k r a t y c z n a  p o s t ę p o ­
w o ść  C a ły  s z e r e g  u g r u p o w a ń  
p o li ty c z n y c h  w y s u w a  w ie c  h a  
s ła  n a r o d o w e  i  p r z y b ie r a  n a ­
r o d o w e  n a z w y .

W a r ło  w ię c  w  te j s y tu a c j i  
u s ta l ić ,  n a  c z> m  D o le g a  is to ta  
n a c jo n a l iz m u  i ja k i  p r o g r a m  
p o l i t y c z n y  o r a z  j a k ie  p o l i t y c z ­
n e  d z ia ła n ie  p o s ia d a  m o r a ln e  
p r a w o  n a z y w a n ia  s i ę  „ n a r o d o  
wym**, j a k ie  p o w in n y  b y ć  d a ­
le j  i s to tn e  c e c h y  k a ż d e g o  r z e ­
c z y w iś c ie ,  —  a n ie  ty lk o  z n a  
z w y  czy  tr a d y c j i, —  n a r o d o w e  
g o  u g r u p o w a n ia .

I s to tą  n a c j o n a l iz m u  j e s l  
w ię c  b e z s p r z e c z n ie  p o d p o r z a d  
k o w y tv a n ie  s i e b ie ,  s w e g o  d z in  
ła n ia  i sw-ej a m b ic j i  m te r e s o m  
c a łe g o  n a r o d u . I s to tą  n a c jo n a  
liz rn u  j e s t  d a le j  w p r o w a d z a ­
n ie  w  ż y c ie  s w e g o  n a r o d u  z a ­

s a d  n a r o d o w y c h  i r e a l i z o w a - 1 d o w c a  j e s t  j e ś l i  j u ż  n ie  u c z u -  
n ie  g ło s z o n e g o  p r z e z  s i e b ie ,  c io w a  s y m j ia t ia ,  to  w  k a ż d y m  
n a r o d o w e g o  p r u g r a m u , I s to tą  11 a z ie  u c z c iw y  s t o s u n e k  d o  m -
n a c j o n a l iz m u  j e s t  w r e s z c ie  
z d e c y d o w a n a  w a lk a  z  w s z e l ­
k im : d e s t r u k c y jn y m i i  a n a r o -  
c io w y m i c z y n n ik a m i ,  z  w p ły ­
w a m i w s z e lk i c h  m ię d z y n a r o ­
d ó w e k  m a s o ń s k ic h  c z y  s o c j a ­
l i s t y c z n y c h ,  —  a  z  d r u g ie j  s tr o  
n y  u c z c ’w a  w s p ó łp r a c a  w  ty m  
k ie r u n k u  z in n y m i,  r ó w n ie  n a  
r o d o w y m i u g r u p o w a n ia m i .

N ie n a w iś ć  d o  in n y c h  P o la ­
k ó w  i z a c ie ś n ia n ie  id e i  p o l-  
sk ip j d o  s z e r e g ó w  w ła s n e g o  je  
d y n ie , —  c h o c ia ż b y  n a w e t  n ie  
w ie m  j a k  w  p r z e s z ło ś c i  z a s łu ­
ż o n e g o , —  u g r u p o w a n ia ,  s t a ­
n o w i z a p r z e c z e n ie  i w y p a c z e ­
n ie  n a c j o n a l iz m u , p r z y c z y n ia  
.nę d o  r o z b ij a n ia  i o s ła b ia n ia  
r z e c z y w iś c ie  p o ls k ic h  s i ł  i  p o  I s k ie  m y ś le n ie ^  e ty k a  i s p o s o b y

n y c h  P o la k ó w , g ło s z ą c y c h  
w y p e łn ia j  tc y c h  h a s ła  n a r o d o ­
w e .

P r z y  le i  o k a z j i  w a r to  j e s t  
ta k ż e  u s t a l ić  n a  c z y m  p o ie g a  
w  r z e c z y w is t o ś c i  a n t y s e m i­
ty z m . A  w ię c  n ie  ty lk o  n a  d ą ż ­
n o ś c i  d o  u s u n ię c ia  z  P o ls k i  
m u s  ż y d o w s k ic h ,  d o  s p o ls z c z ę  
n ia  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  i p o  
l i t y c z n e g o  w P o ^ c e ,  N ie  ty lk o  
n a w e t  n a  r e a l i z a c j i  ty c h  p o ­
stu la tów *  p r z e z  p o z y ty w m ą  
d z ia ła ln o ś ć  e k o n o m ic z n ą  c z y  
u s t a w o w ą ,  —  p r a w d z iw y  a n ­
ty s e m it y z m  to  b o w ie m  c o ś  
z n a c z n ie  s z e r s z e g o  i g łę b s z e ­
g o . T o  u s t a le n ie ,  ż e  ż y d o w s k a  
m o r a ln o ś ć  i p s y c h ik a ,  ż y  d o w ­

ożący Finlandii i Danii. Przedstawicie­
le tych paiistw najsilniej mo^e starali 
sie o jak najradykalniejsze załatwie­
nie kwestii żydowskiej w  Europie, 
t roszę sobie w yot razić nasze zdu­
mienie, gdy dowiedzieliśmy się, ze w  
całej Finlandr jesl zaledwie 1750 ży­
dów, w  Danii zaś ’100. Oba te pao- 
Svwa były reprezentowani na kongre- 

, sie przea kilka przedstawicieli. Oka • 
żuje się jednak, że nawet tak mała 

1 ilość żydów notrafi prowadzić celową  
akcję wywrotową i P-zedotawlając 
stać obecny w  Polsce, stwierdziłem, 
"e lepiej przedstawia się walka z ży-

n a r o d o w y c L  p r z e d e  w s z y s t ­
k im . A n t y s e m it y z m  w ię c  to  
n ie  ty lk o  w a lk a  z s a m y m i ż y -  darni u nas, niż gdzieindziej, przecież
d a rn i, a le  i z ty m  c o  p o d  ic h  IL1535 ~  .lur, p,r'N’ wśród komuni-

, J n ■ i - sw w  stanowią zydzi aką„ więc na-
w p r  v e m  w  sp i e c z e n s tw u e  r0ci polaki musi jjosudać tężyznę du- 
p o ls k im  z o s t a ło  z a k o r z e n io n e  cha jeśli w  takich warunkach potrafi 
i c o  d z iś  w y c is k a  ta k  s i ln e  n ie  tak długo i skut icznie walczyć z de- 
s t e ty  p ię t n o  n a  n a s z y m  ż y c iu  atrakcyjną działalno .cią wichrzyc eli,

c z y n a ń  I n ie  z n a jd z ie  tu  n ik t  
a r g u m e n tu  z a p r z e c z a ją c e g o  
p o d s t a w o w e j  „ n a c jo n a l is t y c z -  
n e j“ z a s a d z ie ,  ż e  p ie r w s z y m  
o b o w i ą z k i e m  P o l - J t a  -  n a r o -

p o s t ę p o w a n ia ,  —  są  c a łk o w i ­
t e  n a m  o b c e , s z k o d l iw e  i w r o  
g ie , i ż e  m u s z ą  b y ć  b e z  r e s z ty  
'W y p len io n e  z p o ls k ie g o  ż y c ia .  
A  z  n a s  s a m y c h ,  z  u g r u p o w a ń

z b io r o w y m :  z  o b n iż e n ie m  s ię  
u c z c iw o ś c i  i  p o z io m u  o b y c z a ­
j o w e g o ,  z k ła m s t w e m , o b m o ­
w ą  i o s z u s t w e m  ta k  w  s t o s u n ­
k a c h  h a n d lo w y c h  ja k  i p o l i t y  
c z n y c h . T o  w a lk a  z  ta lm u d y -  
c z n ą  m o r a ln o ś c ią  r o z g r z e s z a j ą  
j ą  k a ż d e  ś w iń s t w o  k a ż d e  ła j  
d a c tw o  p r o w a d z ą c e  d o  z a m ie  
r z o n e g o  s w e g o  c e lu

P o d o b n ie  w ię c  j a k  n ie  j e s t  
p r a w d z iw y m  n a c j o n a l iz m e m  
g ło s z e n ie  h a s e ł  n a r o d o w y c h  
p o łą c z o n e  z n ie n a w iś c ią  d o  in  
n y c h  P o la k ó w , ta k  s a m o  n ie  
j e s t  p r a w d z iw y m  a n t y s e m i­
ty z m e m  z w a lc z a n ie  ży d ó w 7 
p r z y  z a c h o w a n iu  j e d n a k  p rze  
ję t e j  o d  n ic h  ta lm u r ly c z n e j  
m o r a ln o ść '’ . P ,  W_,

Zdumierfia wywołał też fakt przyto- 
czony przeze mnie że żydzi v War­
szawie nrcądzili ubezpieczał mę dla 
zlrdziel. W głowir -się to zebranym 
nie lceti pomieścić.
GHETTS ŁAWKOWE

—  A jasie jest zdanie księdza pra 
(D a lszy  c ią g  na str . 3 -ej)

Potworne
Śwî tokrsc! ft\iuo

(JK)^ Do I:ośi ioła w Sobolewie pod 
Garwolinem aokonuno wtamanin, 
ędzie po rozbiciu tabernakulum 
skraczion- l.ielic., od komunikantów 
w ari-ści 300 zł W tych dniach kn- 
mei ant do iterunkn z Sobolewa 
wpadł na Siad osobni aa. który doko­
nał włamawa. Jest nim notoryczny 
przestępca, Józef M ałeska z  Pa  
bianic.


